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N ,Q W O S C I W A R S Z A W S K I E

Kiąże A n ton i  R a d z iw i i  N am iestn ik  W . 

x .  Po z: odjechał do Poznan ia ,  a JW . W oło -  

w icz Senator  Bisknp Kaliski do Kalisza.

L u t o w n i c y  p ię kne j  poezj i  zesz li się w  

znaczne j  liczbie  na drugą r e p re z e n ta c ją  Ar,dro-

m ak i ,  m i ę d z y  niemi Z  radością widzieliśmy 

wiele D a m  naszych k tóre  wracają  do n a ro d o ­

wego T ea tru .  Po ukończeniu trajedji  naj.za- 

s łu ien ie j  Panna N -.cew icz-.w na grająca rolę 

H erm ijo n y  w y w o ła n ą  została.

O d  tygodnia mamy ciągle piękną po­

godę. Astronom owie  zapow iada ją  . iż tego : 

roczne lato będzie, suche.

. A u to rk a  dzieła: T h i s  nouvetles puhli'- 

cis p a r une Polonaise ma honor oświadczyć 

że ' to, dzieło niezawodnie n a d .  i 5 - Kwietnia 

wyjdzie  na widok publiczny i oddanem będzie

P renum era to rom  za okazaniem Biletu P re nu­

m e ra ty  w Xiegarni  Gliickberga.

W  tejże C ię g a m i  przyjm uje  się P re ­

num erata  na  tom drugi pod ty tu łem : S u ite

des ' W ouielks puhlięeś par une rolonaise. 

T o m  drugi zawierać będzię t r zy  p o w ie ś c i ,  

k tórych osnow a po części z dziejów Ojczy­

stych wzięta , n iem a jednak żadnego związku 

z pierwszym T o m e m  i osobno n aby tym  i czy­

t a n y m  być może. Dochód tego drugiego T o ­

mu który już do druku podany zos ta ł ,  p rze ­

znaczony jest na  Mogiłę wiekopomnej pam ię­

ci T A  D E U S Z O W I  K O ŚC IU SZ C E  w K rak o -  

wie. Biletów z a  tę sam ą cenę co 11a Tom  pierw­

szy to jest za ził: 6. dostać można: u JW .  

z Xżąt Sanguszków Mokionowskiej, u JW . R e ­

ktora U n iw ersy te tu  X .  Szwejkowskiego i w  

■Xiegarni Gliicksberga.

Szlachetny cel, na k tóry dochód z d z ie - -

, J V s y c r t m i e n i a .
Smuglew.icz Malarz: oddanie obra ­

zó w  do Bazy lian: Warsz; 1785.

ła  tego jest przeznaczony , jak z jednej s trony 

jest p ięknym dowodem uczuć narodowych Po­

lek , tak z drugiej zapew ne będzie zachętą do 

nabycia  dzieła tego.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E :

7. W iedn ia  d. 18. M arca. '

Jenerał W alm oden  ( j a k  obwieszcza rap ­

po r t  u rzędow y)  na d. 7. Marcd b y ł  w  Cara 

V ic e n t in i : Brygada Jen: G eppert za jm ow ała  

R ie t t i  , a przednie straże opanowały drogę do 

Ci vita Ducan wiodącą. W  R ie t t i  zn a jdow ał  

się 10. Batalion strzelców i Pułk huzarów 

Króla Angielsk .  Klasztor Kapucyński i g i r ę  

przed n im  leżącą r.ajmowat 7. batal ion : na le­

w ym  skizydle  11. batalion s trze lców opanował 

zgoroa Cnstel Franco. W  Casa Vicentini :e -  

■zerwę składało pięć pułków piechoty i d w ie  

■ Baterje A r ty le r j i .



Jenc: W i l : P epe  zajął okolice  Ci vita D li-  

cali. Z  rana cl. 7. Marca wyruszył z ca ią  s i ­

ła  ku C asa F  a p o h  drogą jdąca do Ci vita D li-  

cal i; w ys ia ł  kilka P u łk ó w  przeciw Jener. G e p ­

pert,  do A w el i j io ,  a inny 111 sześciu pułkom roz-  

azał udać s ię  do Casa.e , i od strony R z ym u  

obejść  R ie t t i .  W krótce  ujrzaiio znaczną massę  

p ie ch oty  na wzgórzach będących naprzeciwko  

Kapucyńsk iego  klasztoru, dopiero jednak o 11.  

godzil i ie  zacząć og ień  ręczny  , wspierany  

d w o m a - d z ia ła m i  , które przy Casa Napoi i po­

stawione , na obóz  nasz przy R ie tt i ogień  s y ­

p a ły .  N ie p r zy jac ie l  m iał  górujące s tanow isko ,  

przez co m ó g ł  m iotać  na nas s i ln y  o g i e ń ,  

który jedn akże  wojska nasze ż  n ie s ły ch a n y m  

m ęstw em  przez dwie  g o d z in y  w y tr z y m a ły  , 

nieutraciw-szy' ani piędzi z iem i  : w ty m  w ła ­

ś n ie  czasie  dowiedziano s ię  iż prawe skrzydło  

Jene: Geppert,  napadnię tem zostało  przez N ie ­

przyjac ie la  , który ze w z g o rz ó w  B elw e ­

deru  , bardzo słabo przez nasze wojsko  

otoczonych ,  m óg ł  s ię  bez' żadnej z a w a d y  

posuwać. N o c  dopiero zakończy ła  b i t w ę .  S tra ­

ta nasza je j t  50. zabitych i rannych ż o łn ierzy ,  

i jeden z ab ity  i 3 .  rannych oficerów. N i e '

przyjaciel m usia łby  zapewne w ie lk ą  stratę p o ­

nieść ,  gdyby przez nad zw ycza jn ie  szybki obrot  

nie  by ł potraf ił uniknąć m ę z tu  a Austrjackiego.

N ieprzyjacie l  na początku b i t w y  dał do­

wód dostatecznej odwagi , ale wytrwałość ry ­

cerzy Austrjackich lubo z  początku w małej  

liczbie będących,  w krotce go z n u ż y ł a , i gdy  

zaczęli A u s tr y jacy  sami nacierać , opór N ie  

przyjaciela b y ł  slaby i wkrótce z a m ien i ł  s i e w  

spie szną ucieczkę.  <*

Z  N eapolu  d  25 L u teg o „

Ludność  stolicy, podług nowego staty= 

s tyczn ego  spisu w y n o s i  5 5 7 , 8 1 5 .  głów.

N a  posiedzeniu Parlamentu z d .  21. 

w n iós ł  Deputowany N ett i  ażeby w  dzis ie jszych  

okolicznościach iść za przykładem R z y m ia n ,  

i X cia  Rejenta  na niejaki czas mianować D y ­

ktatorem. Komm issja  w y z n a c z o n a  z grona  

Jzby ma z pow odu tego w niosku  zdać n a ty ch ­

miast  rapport. Parlament uchwali ł wojnę- tera­

źniejszą  uznać za n a r o d o w ą ,  i dzieci pole­

głych na polu c h w a ły  uznać za narodow e i w y ­

ch o w y w a ć  kosztem Kraju. N a  przypadek gdy­

by nieprzyjac ie le  zająć mieli K rólestwo,  Parła-

I m e  n't i Kassy Państwa przeniosą się do S  a*
i

len to .

z  L iz b o n y  d. i .  M arca.

Podług wiadom ości z B r a z y l j i ,  P r o w i n ­

cja Para  przyjęta Konstytucją.  D ow ódzcy  

ach tamtejszą osadę składających pu łków  ze 

b r a w sz y  60. o f f ice rów  udali się do n a j w y ż s z e ­

go Rządcy , o ś w ia d c zy l i , iż  ca la  Prowincja  

żąda Konstytucji.  D o  n ich przy łą czy ły  się  

Pułki J a z d y ,  i A lty lerja .  Ustanow iono  Rząd  

tym czasow y  , i wydano o d e z w ę  do ludu. Mia* 

sto przez 5. nocy  by ło  oświecone .  Odezwa  

ko u  czy s ię  temi s ł o w y , ,  N ie ch  ży je  K onstytucja  

stany i król Jan IV. Rząd tym czasowy , N asza  

Relig ja ,  lu d ,  i^wojskó Para,"  (  Para leży  nad  

izeką  A m a z o n ą  , o 300 .  m i l  od J ane iro .}  GH.

Postrzeżenia M eteorologiczne.
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